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Uwagi do rząd?w~go projektu prawa 
gorniezego. 

Paragraf 13 ustawy naftowej państwowej od­
daje wydanie prawnych postanowień co do ruchu 
i zarządu kopalń, co do policyi górniczej i postępo­

wania przy urzędach górniczych jakoteż co do wła­

dzy karnej urzędów górniczych w zakres ustawodaw­
stwa krajowego, z tą uwagą, iż ustawa naft. pań­
stwowa ma wejść w życie dopiero z chwilą, kiecly 
przepisy zastrzeżone ustawodawstwu krd.jowemu zo­
staną wydane. 

Przepisy te mają stanowić obok ust. pa11stw. 
i wedle tejże obowiązujących paragrafów ogóln. 
prawa górniczego, w całości prawo górnicze dla ko­
palń minerałów zawierających żywice ziemne w Ga­
licyi. Takowe powinny być zaRtosowaue nie tylko 
do istotnych potrzeb i warunków istniejących ko ­
palii minerałów bitumenicznych ale i do wymogów 
racyonalnego i bezpieczeństwo ludzi i mienia zabez­
pieczającego prowadzenia kopalń. W projekcie rzą­
dowym osnute one zostały po więk::izej części na pod­
stawie projektu do nowego prawa górniezego wyda­
nego przez Ministerstwo rolnictwa w r. 1876. 

Do §. 2. Wedle §. 2. ust. pal1stw. prawo wydo­
bywania ropy i wosku ziemnego może być odłączo­
nem od własności powierzchni przez utworzenie pola 
naftowego i otwarcie wpisu w księdze naftowej. Od­
łączenie to stanowi główną charakterystykę ustawy 
państw., a niejako wyłom w ustawodawstwie cywil­
nem, pozostawione atoli zostaje woli właściciela 

gruntu i kopalni, co zdaje się µo t wier dza6 duch ust. 
państw., rozróżniający wyraźnie właścicieli pól naf­
towyl'h i uprawnionych do wj·dobywania minerałów 
objętych tą ustawą. Na posiedzeniu ankiety nafto­
wej zwolanAj przez ,Vydzial krajowy na q.zie11 5 i 6 
lipca br. celem zaopiniowania projektu rządowego do 
ustawy naftowej objawili niektórzy członkowie tej 
ankiety bardzo słuszne życzeuie, ażeby tworzen ie pól 
naftowych było obowiązkowem, to jest aby właści ­

ciel gruntu, · który drugiej osobie zezwobl na wydo-
. bywanie i używanie minerałów zawierających żywice 

ziemne, lub to prawo sam wykonuje, obowią7.anym 

był do zezwalania na wydzielenie a względnie do wy­
dzielenia prawa wydobywania od prawa własności 

gruntu, motywując tern, iż słowo może cechuje główn i e 

tylko wyjątek w ustawodawstwi e cywilnern , dozwala­
jący na wydzielenie prawa użytkowania podziemia· od 
prawa własności powierzchni. Mimo licznych argumen­
tów, które poniżej wyłuszczone zostaną, a któremi po­
przeć się starano przymusowe tworzenie pól naftowych, 
większość. członków ankiety naftowej sprzeciwiła si ę 

temu wnioskowi upatrując w stylizacyi S· 2. bezwa­
runko\\'ą wolnoś6 w tym kierunku. 

W obec tego posiadać będzie galicyjskie gór­
nictwo naftowe kopalnie z wydzielonem pnnvem wy­
dobywania minerału czyli pola naftowe i kopalnie 
z temi prawami, jakie dzisiaj mają. Nad obydwoma 
temi kategoryami kopalń zostaje rozciągnięty nad­
zór władz górniczych, będzie zaś między niemi ta 
zasadnicza różnica, iż pierwsze będą mogły korzy­
stać z przywilejów prawnych i górniczych nadanych 
właścicielowi pola naftowego przez ust. państw., dru­
gie zaś zrzekając się tych przywilejów nie będą wy-
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-stawione w wypadkach §. 12. ust. państw. objętych 

na przymusową sprzedaż kopalni wdrożoną przez 
starostwo górnicze, która wedle tego paragrafu może 
być zastosowana do pól naftowych. 

Przymusowa sprzedaż miar górniczych i w nich 
znajdujących się kopalń wraz z inwentarzem kopal­
nianym (p. §§. 253 - 267 og. ust. górn.) ma wszelką 
prawną podstawę, tu bowiem władza górnicza nada­
jąc miary górnicze i wszelkie z niemi związane przy­
wileje powinna mieć również i prawo w danym wy­
padku odebrania takowych. Wystawiając pole naf­
towe wraz z kopalnią i inwentarzem kopalnianym 
(p. §. 12, al. 2 ust. }Htństw.) na przymusową sprze­
daż, czyni to z własnością prywatną, nadaną przed­
eiębiorcy nie od władzy górniczej ale od właściciela 

_gruntu. 
Paragraf 12 ust . . państw. nie jest bynajmniej 

dodatnią stroną tej usta.wy, a jakkolwiek przypuścić 
należy, że przymusowa sprzedaż pól naftowych praw­
dopodobnie nie będzie mieć w praktyce zastosowa­
nia, w każdym razie paragraf ten istnieje i z nim 
się liczyć trzeba. Wątpić przeto należy: czyli który 
z przedsiębiorców starać się zechce o utworzenie 
pola naftowego, a tern samem korzystać z przywile­
jów tegoż, zwłaszcza iż różne 11ieraz składają _ się 
<;zyuniki, które przedsiębiorcę zniewalają do zanie­
cha.nia na czas dłuższy prowadzenia robót górniczych. 
Cały zatem cel ustawy państw., cel zabezpieczenia 
praw przedsiębiorców górniczych, staje się raz wyra­
zem może a powtóre przepisami §. 12. ust . państw. 

illuzorycznym. 
Pozostawiona wolność będzie znacznie utru­

dniać tworzenie pól naftowych, wielu bowiem z wła­
ścicieli gruntu źle zrozumiawszy znaczenie pól naf­
towych, wymagać będzie znacznej zapłaty za zezwo­
lenie ua utworzenie pola naftowego, inni zaś z u -
myslu nie zezwolą na utworzenie tego pola, aby 
w razie, jeżeli kopalnia okaże się bogatą, przez od­
przedanie grun.tu trzeciej osobie zawikłać przedi:;ię­

biorcę w długi i żmudny proces. 
Byłoby zatem do życzenia, ażeby osoba, na 

której gruncie po wejściu w życie ustawy kopalnia 
zostanie założoną na jej, lub przez odstąpienie prawa 
wydobywania minerałów drugiej osobie na rachunek 
tej osoby, była obowiązaną do utworzenia pola uaf­
towego w pierwszym wypadku, lub do zezwolenia 
na utworzenie takowego w drugim. Właściciel griintu 
mote odstąpić prawo wydobywania, a odstępując to 
prawo po w i n ie n zezwolić na wydzielenie pola nafto­
wego. W tym kierunku należałoby zmienić myśl§. 2. 
ust. vaństw. a szczegółowo dokładniej określić wy­

raz ,.,·może". 

Ust. państw. nie określa bliżej, jak wielkiem 

ma być pole naftow", zaczem wynika, iż jt1ż jeden 
szyb za-łożony w p0Śr0Lllrn szybów innych właścicieli, 
a takich mamy. w Galicyi wiele, może byó rrzed­
miotem wpisu hipotecznego w księdze naftowej i u­
tworzenia pola naftowego. Z praktyki wiadomem 
jest, jak szkodliwie oddziaływają na rozwój góruic­
twa naftowego małe pod kopalnię użyte p.rzestrzenie, 
ile to sporów i protestów spo\.~'odowały parcele, któ­
rych szerokość jest mni11jsza jak 20m, ile proce.sów 
wywołał dostęp do takiej kopalni, a wreszcie ile 
straty na kapitale poniesiono przez za bliskie zakła­
danie szybów, wskutek czogo dwaj przedsiębiorcy 

jeden i ten sam] pokład r.Jpny lub jedną i tę samą żyłę 
woskową dwoma lub więcej szybami ek3ploatowali. 

Ponieważ usta wa uaftowa ma ~uregulować uie 
tylko stosunki prawne przemysłu naftowego ale i po­
licyjno-górnicze, przez oddanie kopalni pod nadzór 
władz górniczych, należałoby już z powyższych po­
wodów ograniczyć wielkość pola naftowego, jakoteż 
by nie dać nierzetelnym przedsiębiorcom sposobności 
do sekowania na podstawie uzyskanego pola nafto­
wego na jeden szyb sąsiednich właścicieli kopah1. 

Określając wielkość pola naftowego nalei.y 
uwzględnić także charakter gruntów włościańskich 

w Karpatach, które rozdrobnione na mniejsze par­
cele bywają znacznej długości natomiast bardzo ma­

lej szerokości. Myśl ograniczenia przestrzeni pola 
naftowego została podniesioną na ankiecie naftowej, 
która zgodziła się, iż pole naftowe winno mieć lha 
przestrzeni o najmniej::;zej szerokości 20m. 

Pomiędzy §§ 2. i 3. proj. rządowego do ust&.wy 
winien być zatem dodany nowy §. 

„Jedno pole naftowe obejmować ma 

co n aj m n i ej jeden hektar o najmniejszej 
s z e r o k o ś c i 20 m e t r ó w". 

Do §. 5, ust. 2. Ankieta naftowa przyszła do 
przekonania, iż potwierdzenie dokładności mapy, 
przedstawiającej plan pola naftowego przez władzę 

górniczą jest zbyteczne, może ono bowiem spowodo­
wać dla wpisu w księdze naftowf\j szkodliwą zwlokę 
i powiększyć koszta badania tej mapy na miejscu. 
Ponieważ dla ksiąg gruntowych wystarczają ko pije 
mapy katastralnej i takowe władzy sądowej slnżą za 

podstawę, mogą być zatem i dlit ksiąg naftowych 
kopije map katastralnych lub specyalnie w tym celu 
dokonany plan bez zatwierdzenia dokładności tako­
wych przez władzę górniczą jako zupełnie wystar­
czające przyjęte. 

Ustęp ten proj. rząd. zatem może być w cało­

ści wypuszczonym. 
Do §. 5, ustęp 3. Po słowach „ w księdze naf •. 

tow ej wciągni~te" należy dodać: ,,gatunek mi u e­
r al u, k t ó r y z o s t a l o d k r y ty, j a k o t e ż w y-
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mien1c swoje lub swego pełnomocnika 
na z w isk o i miejsce zamieszkania" 

Do §. 9. Paragraf ten proj. rządowego odpo­
wiadający §. 12. ust. państw. dopuszcza odebranie 
a nawE:lt przymusowe oszacowanie i sprzedaż pola 
naft0wego wraz z inwentarzem kopalnianym. Nie­
właściwość tego paragrafu została wykazaną przy 
uwagach do §. 2, tutaj podnjeść zaś musimy, iż po­
w ód, który uprawnia władzę górniczą do tego osta­
tecznego kroku a mianowicie "zaniedbywanie ko­
palni przez właściciela pola n .ftowego przez czas 
dłuższy (anda111•rnd) i w tym rozmiarze, iż stąd po­
wstać może lub powstało niebezpieczeństwo dla osób 
lub dobra ogólnego" jest zbyt ogólnikowy i może 
by ó dowolnie tłumaczony. 

Niestety przepisy te muszą być bez zmiany 
zatrzymane, są one bowiem integralną częścią ust. 
państw., dadzą się atoli na razie zmodyfikować, za­
nim w Radzie Pa.listwa zostaną zasadniczo zmie­
nione, przez dokładniejsze określenie w przepisach 
wykonawczych krajowych następujących kwestyi: 

1) jak wielki ma być okres czasu, przez który 
wla ściciel pola naftowego może zaniechać roboty 
górnicze, aby nie był narażonym na odebranie 
i sprzedaż pola uaftowego; 

2) co należy rozumieć pod wyrażeni9m niebez­
pieczeństwo dla dobra ogólnego. 

Zasadnicza różnica między popędem górniczym 
w kopalniach minerałów zastrzeżonych, a tymże w ko­
ralniach ropy i wosku ziemnego jest ta, iż pierwsze 
obowiązane są na podstawie §§. 170 b, i 17 4 og 
prawa górn. utrzymywać stale roboty górnicze na 
przestrzeni objętej wyłącznością lub miarami górni­
czemi, podczas gdy kopalnie ropy i wosku ziemnego 
mogą dowolnie prowadzić roboty górnicze, takowe 
zastanawiać i na nowo rozpoczynać z obowiązkiem 
wszelakoż zabezpieczenia stosownie do przepisów 
górniczo-policyjnych wszelkich robót kopalnianych. 

Tę właściwość kopali\ ropy i wosku ziemnego 
w ogóle należy w rozdziale o ruchu i zarządzie oso­
bnym paragrafem uwydatnić , o e:zem poniżej odpo­
wiedne uwagi poczynione zostaną; co się zaś tyczy 
kopalń w polach naftowych, to okres dwu lub trzy­
letni jako ostateczny termin do wstrzymywania ro­
bót w takowych, nie będzie ani dla właściciela pola 
naftowego ani dla przemysłu w ogóle obciążającym 
i szkodliwym. 

Wyrażenie: ,,niebezpieczeństwo dla dobra ogól­
nego" powinno być bliżej określone w przepisach 
górniczo-policyjnych, których wydanie przysługuje 

wedle §. 35 proj. rząd. do ustawy naftowej staro­
stwu górniczemu a wedle życzenia ankiety w poro­
zumieniu z W yd ziałem krajowym, a mianowicie do-

tyczyć <>no ma tylko kwestyi jak niebezpieczeństwo 

dróg lub innych komunikacyi, bezpieczeństwo co do 
ognia, us1mięcia się lub popękania znaczniejszych 
przestrzeni na powierzchni, powstające przez zwali­
ska niezabezpieczonych komór w kopalni itp. Z tern 
określeniem ~niebezpieczeństwa dla dobra ogólnego, 
które chętnie każdy właściciel pola naftowego usu­
nąć się będzie starał, zredukuje się przymusowa 
sprzedaż pola naftowego tylko do tych wypadków 
w którychby każda inna własnoś6 na, licytacyę wy­
stawioną być mogła tj. w razie nieuiszczenia nało­

żonych przez władze górnicze kar ( rozdział X proj. 
rząd. ) lub kosztów robót przeprowadzonych przez 
urząd górniczy na koszt właściciela pola naftowego 
(§. 42 proj. rząd.) . 

Do §. 13. Zamiast wyrażenia „przy postau;ienzu 
lepiej użyć: ,,przy wykonywaniu", ponieważ 

postawienie budowli pomocniczych oznacza fakt 
dokonany ah· tylko w pewnego rodzaju budowlach, 
podczas gdy wydobywać minerały można tylko pod­
czas wykonywania (bei der Ausfuhrung) budowli po­
mocniczej. 

Wyrażenie "na żądanie" _wypadałoby wypuścić 

aby nie dawać sposobności do sporów o procedurę. 

Do rozdziału, 1 V. O ruchu i zarządzir::. 

Uchwalenie oduośuych do tego rozdziału prze­
piRÓw przysluża wedle §. 13 ust. państw. ustawo­
dawstwu krajowemu. Jak powyżej wykazaliśmy nie 
daje ustawa państwowa właścicielom kopalń ropy 
i wosku ziemnego dostatecznego zabezpieczenia praw 
kopalnianych, gdyż z jednej strony pozostawia utwo­
rzenie pola naftowego zuµelnie woli właściciela 

gruntu, mimo iż tenże odstąpił prawo do wyJoby­
wania minerału, z drugiej zaś strony obciąża właści­
ciela pola naftowego przepisami o odebraniu pola 
naftowego, które dla minerałów niezastrzeżonych nie 
mają prawnej podstawy, właścicieli zaś kopalni do 
tworzenia pól naftowych zachęcać nie będą. Co wię­
cej ustawa państwowa nie dopuszcza zastąpienia wy­
miaru podatkowego opłatą od przestrzeni objętej po­
lem naftowem lub kopaln i ą w ogóle, pomija zaś zu­
pełnie postępowanie przy wymiarze podatku docho­
dowego1 które przysługuje dla kopalń minerałów 

zastrzeżonych, a które z eh wiłą .poddania się nad­
zorowi _władz górniczych powinno mieć także za­
stosowanie i w ustawie naftowej. 

Jeżeli w tym kierunku zasadnicze zmiany nie 
nastąpią, ustawa naftowa będzie miała jedyny głó­
wny cel podciągnięcia gal. górniutwa naftowego pod 
juryzdy kcyę władz górniczych w znaczeniu czysto 
górniczo-policyjnem; i oto jedyna by była korzyść, 
którą przemysł naftowy z tej ustawy odniesie. 
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Nie ulega wątpliwości, iż nadzór władz gómi­
czyoh wprowadzi większy lad w kopalnictwie naf­
towern, i że przepisy ustawy zestawione w rozdzia­
łach: o ruchu i zarządzie, o sto::;uukach prawnych 
między uprawnionymi do wydobywania a ich urzę­
dnikami, dozorcami i robotnikami, o kasach hrackich, 
o policyi górniczej i post~puwaniu karnem, są bar­
dzo pożyteczne, atoli w każdym razie w górni<:twie 
naftowem nowe a co ważniejsze przeprowadzać się 

muszą kosztem właścicieli kopdń. 
\V ~estawieniu tych przepisów należy przede­

wszy;,,tkiem uwzgl~{cluic rzeczywiste potrzeby i wa­
runki górnictwa nafwwego, uwzględnić kopalnie wo­
sku ziemuego. które powiuny się na zasadzie czysto 
górniczej rozwijać, jakoteż 1 te kopalnie ropy, które 
dla braku kapitałów wydobywają ją za pomocą po 
jedynczy<:h 87.ybów. Przedsiębiorstwa zasobne poszu­
kujące j wydobywajace olej skalny zapomocą otwo­
rów swidrowych nie będą tak dotknięte przepisami 
ustawy nafrowAj, ile drobuiejsi prze<lsiębiorcy. Z Jru 
giej strony uależy nz u pełnić wszystkie te braki, 
którym ustawa przemy::;łowa a wzg]ędnie nadzór 
władzy politycznej zapobiedz nie zdołały. 

Pojedyncze §§. tego ro7,dzialu wyjmuje µrojekt 
rządowy po większej CZf:iŚci z projektu do nowej 
ustawy górniczej z roku 1876. Jak wiadomo zawiera 
ogólna ustawa górnicza z r. 1854 wiele pr:zesta.­
rzalych poję6, które dla górnictwa minerałów za­
strzeżonych, dzisiaj bardzo wysoko rozwiniętego, 

okazały ::;ię niepraktyczne, i wymagają bezwarun­
kowej zmiany. Potrzebom i wymogom tego górnic­
twa starano się zadosyć uczynić ,..., projekcie do no­
wej ustawy górniczei z r. 1876, którego przepisy 
oparto na clługoletniern doświaduzeniu i praktyce 
powziętej z kopall1, które znajdują ::;ię w innych 
warunkach, jak kop a lnie ropy i wosku ziemnego. 
Kopalnie minerałów zastrzeżonych odkrywszy mine­
rał pracują w pewnym stale i na lat kilka naprzód 
wytkniętym kioruuku, obracają znarznemi fundu­
szami a kapitał 1rnkła.dowy amortyzują po pewnym 
okresie ]at. Kopalnie ropy a nawet i "'o::;ku zie­
mnego s~ w ciąglem stadyum poszukiwawczern, ich 
wartość ulega ciągłym zmianom zaleźnym od pro­
dukcyi, z czego wynika, iż przepisy odnoszące się 

<lo prowadzenia kopalni wyjęte żywcem z projektu 
do ustawy górniczej w teoryi i dla kopalń minera­
łów zastrzeżonych mogą być wielkiej doniosłości, zaś 
dla kopalń ropy i wosku ziemnego zbyt obciążające 
a na wet poniekąd i niewykonalne. 

Dv §. 14. Projekt rządowy idąc ściśle z J.u­
chem ustawy pa1i.stwowej, rozróżnia uprawnionych 
do wydobywania i właścicieli pola naftowego, pod­
daje tak jednych jak drugich pod przepisy ustawy 

naftowej, zwalniając z takowych poszukuJącego. Wy­
dobywanie i pole naftowe mc1j1 tylko wtedy fakty­
czne znaczenie, jeżeli minerał zostanie odkrytym, 
i to w tej ilości, iż wydobywanie jAgo jest wskazane. 
Tem założeniem mija ::;ię projekt rządowy z rzeczy­
wistym faktem1 jaki istnieje w górnictwie naftowem. 
Kopalnie ropy a nawet poniekąd i wosku ziemnego 
czyli takowe w zawi~zku czyli w pełnym rozwoju 
się znajdują pozostają za wsze w stadyum poszuki­
wawczem. Na to osobnych dowodów nie potrzeba. 
Górnidwo naftowe .nie rozróżnia poszukującego i wy­
dobywającego, mianując każdego uprawnionego wła­
ścicielem kopalni. Praktyka poncza, iż żad na usta­
lona kopalnia nie dala tyle powodów do spornych 
kwestyj, ile takowych wywołały kopa.lnie w zawią­
sku będące przy założeniu włomu poszukiwawczego. 
Prze~ usunięcie poszukiwania z pod przepisów usta wy 
wprowadzony zostanie chaos i nieład, jaki nie ist­
niał w czasie, w którym główny nadzór nad kopal­
niami miały władze polityczne. 

Praktyka poucza Jalej, iż wiele robót pos~uki­
wawczych doprowadzono bez najmniejszego rezul­
tatu do znacznej głębokości, że przy tych robotach 
bezpieczeństwo publiczne może być tak samo nara­
żonem jak i w robotach górniczych produkującej 

kopalni należącej _bądź do uprawnionego do wydoby­
wania, bądź do właściciela pola naftowego. 

Z tych powyżej \V yłwszczonyc.:h powodów na­
leży w §. 14 proj. rząd. nast~puiące zasadnicze po­
czynie zmiany. 

Al. 1. P o s z u k u j ą c y z a p o m o c ą s z y b ó w 
(k o p a u y c h i ,v i e r c o n y c h) 1 u b c h o d n i k ó w 
1 uprawniony do itd. 

Al. 3. P o d a n i e z a y,,- i e r a 6 m a : 

1) Imię i nazwisko i miejsce zamie­
s z k a n i a r o z p o c z y n aj ą c e g o r o b o t y g ó r­

n i cze poszukiwawcze i upravvnionego a 
względnie} także wykonującego prawo 
w yd oby w a n i a ; 

2) dowód uprawnienia do poszukiwa­
ni a i wyd o h y w a n i a mi r1 er al ó w w §. 1. wy­
m i e n i o n y c h; 

3) itd. 
Al. 4. Projekt rządowy wymaga dołączenia do 

podania o rozpoczęciu robót górniczych szkicu sy­
tuacyjnego sporządzonego przez zaprzys1ęzonego 

miernika albo autoryzowanego przez władzę inży­

niera górniczego. Członkowie ankiety naftowej zgo­
dzili się na wykreślenie ustępu „sporządzonego .... 
inżyniera górniczego". Za bezwarunkowem zatrzyma­
niem tego ustępu przemawiają następujące okoliczno~ 
ści. Z uwagi na pow::;t,aiące częRtokroć sporne kwe­
stye pomiędzy graniczącemi kopalniami , które 
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w pierwszej lenii rozstr:1.ygać będzie władza gór­
nicza, właściciele kopahi będą musieli przedkla­
dac takowej szkic sporządzony przez osoby zaprzy­
siężone czyli wiarygodne, inaczej szkic taki nie bę­
dzie aktem dowodowym, mogącym służ_yć za pod­
stawę przy rozstrzyganiu kwestyi spornej. vVladze 
górnicze muszą mieć wiarygodny dowód, iż rozpo­
częte roboty górnicze nie naruszają w niczem wla­
:mości obcej lub publicznej, inaczej bęc.lą zrnuszoue 
na każde doniesienie o rozpocząć się mających ro­
botach zjeżdżać D.a miejsce, jak to dotychczas wła­
d;,rn polityczne przy nadawaniu koncesyi czyniły, co 
również ze znaczuemi połl\czone jest kosztami . 

. Al. 4. Odnośnie do al. 1. ustęp ten ma opie­
wać: tsamo poRzukiwanie za minerałami w§. 
I wymienionym i, o i 1 e tak owe n ie od by w a 
się z ap om o cą ~ z y bu 1 ub cho d n i ka, n i e b ~­
d z i e u w aż a n em j a k o r u c h k o p a 1 n i. 

Do <9 15. Paragraf ten uprawnia władzę górni­
cz,1 dQ wstrzymauia rozpoczętych robót, jeżeli wy­
rniu1· pla::;zcz_yzny 1..Jie dozwala urządzenia racyonal­
n~go ruchu, oddając tern samem potl jej jurysdyk­
c_yę 1rnj ważniejszą a ni Praz i najżywotniejszą kwe­
styę, którą nawet dobrze obeznani z górnictwem 
naftowem w wielu razach rozwiązać nie są w sta. 
nie, jeż~li teren nie jest odkrytym liczniejszą ilością 
S1/.ybów. Faktem jest, iż zwłaszr..Jza dla oleju skal­

nPgo ani teoretyczuie ani prnktycznje nie da się 
określić, jak wielką ma być przestrze1i umożliwia­

jąca racyoualny popęd kopalni, skoro wiele pojedyn­
czych Hzybów na terenie naftowym więcej wydało 

ropy, jak cały teren kilkomorgowy; ma to zaś miej­
::ice głów11ie tam, gdzie ula wicenie warstw jest nie­
regularne a tektonika zawiła. "\Vprawdzie tendencyą 
władz górniczych jest bezsprzecznie wspieranie gór• 
nictwa, przeJ:.iisy atoli ustawy }JOWinny omijać kwe­
stye 11ie dające się stale okreslić i mogące by6 do­
wolnie tłumaczone. W tym wypadku mogłoby być 

wielu 11arażo11ycl1 na niepotrzebHe straty, nabywając 
teren wcale obi<:,cujący: który by atoli swoją wielko­
ścią i form<1 nie odpowiadał wymogom i zapatrywa­
niom władzy górniczej. 

Poszukiwanie i wydobpvanie ropy i wo~ku zie­
nrnego odbywa się przeważnie za1-1omocą szybów, 
których zakładanie .dot,ychczas było dowolne, w od­
ległości atoli nie mniejszej jak, wedle przepisów 
władz politycznych wydanych dla kopalń naftowych 
20m. Ponieważ odległośc ta okazała się bądź za 
dużą bądź za małą, należy przeto pozostawić 
właścicielowi kopalni wszelk ~ wolność w prowadzeniu 
robót górniczych w obrębie jego terenu z zastrze­
żeniem !lachowywania lJewnych przepisów przy za• 
kładaniu w pobliżu miedzy granicznej i około bu-

dyuków włomów odkrywkowych. Postawiwszy jako 
normę pewną odległość od miedzy granicznej, bu­
dynków jtp. daną będzie władzy górniczej podstawa 
do rozstrzygania, czyli teren dozwala na założenie 

szybu odpowiednio do przepisów czyli też nie. 
Wprawdzie §. 14 proj. rząd. wymaga szkicu 

sporządzonego przez miernika zaprzysiężonego, za­
tem władza górnicza już z dołączonego do poclania 
szkicu może ocenie, czyli założenie włomu na po­
wierzchni odpowiada przepisom ustawy, w każdym 
atoli razie powinno stronom interesowanym przyslu -
żać prawo wnoszenia zarzutów przeciwko założeniu 
włomu, jeżeli zarzuty te odnoszą się u.o przepisów 
w tym kierunku obowiązujących. 

W miejsce zat,:,m paragrafu 15 należy przyjąć 
11astępnj,1ce przepisy: 

§. 15. Z a kl a da n ie włom ó w ce le m p o­
s z u k i w a n i a l u b wy d.o I..> y w a n i a m i n e r a l ó w 
w §. 1. wym i e n i o ny c h je st w z b r o n i o n e m 
jeżeli temu sprzee;iwiają się waż~e, 

wzglęcly publiczue, w rnni,1jszem odde­
chaniu jak 10 metrów od miedzy gr ani­
e z n ej, wreszcie ok o l o obcych budy n k ó w 
w promieniu20rnetrów, chyba tylko za wy­
r a ź n e m z e z w o 1 e n i e m w ł a ś c i c i e l i s ą s i e­
d n i c h k op a l ń, g r u n t ó w i b u d y n k ó w. 

Prowadzenie podziemnych chodni­
k ó w z a b r a n i a si ę, j e ż e l i p o w i e r z u h n i a 
kopalni mierzy mnjej jak 400 kw. metrów. 

Przeciw założeniu włomu przysłu­

guje stron om in ter eso wany rn wnies c 
do wla<lzy górniczej zarzuty w terminie 
30 d n i o d d 11 j a r o z p o c z ę c i a w l o m u. 

W raz i e w n i es ie n i a z ar z u t ó w wł a­
d z a górnicza wyznaczy najualej do <lai 
aO o d d n i a w n i e s i e n i a z a r z u t ó w t e r m i u 
do oględzin na miejscu, do których za­
w e z w i e s t r o ny i n t e r es o w a n e. 

Wł a <l z a gór n i o ✓, a r o z st r z y g a , c z y 1 i 
p od n i e 8 i o n e z ar z u t y ~ ą w aż n e, i w y d a p o 
d ok o n a 11 i u _ o g l ę <l z i n odpowie cl n e orz e­
e ze n ie z a n ie cha n i a lub da 1 sz ego pro w a­
d z e n i a r z e c z n n e g o w l o m u. 

Koszta oglę<lzin ponosi strona pod­
n o s z ą c a z ar z u ty z p r a w em j e d n a k z w r o­
t u kos z t ów p r z ez w ,la ś cie i e l & w 1 o rń u, j e­
ż el i zarzuty przeciw niemu podnjesione 
ok a z a ł y się s l us z n em i. 

§. 15. Uprawniony do poszukiwania 
i wydobywania minerałów w§. 1. wymie­
u i o u y (; h u i e m a o b o \V i ~ z k u u t r z y m y w a ć 
r o b ó t g _ó r n i c z y c h w ci ą g l y m r u c h u a n i 
też wykonywać pewnych minimalnych 
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robót z wyjątkiem wskazanych w roz­
d z i a 1 e VIII, c e 1 e m u c h y 1 e n i a n i e b e z pie­
e z e ń st w a d la osób i mi en i a. 

W łaś cie iel pola nafto w 13go może n a 
przeciąg najwyżej 2 (3) lat zawiesie 
w swem polu naftowem prow::tdzenie ro­
bót górniczych. 

Jest to zasadniczy paragraf, niezbędny do bliż­
szego określenia §. 9. (§. 12 ust. państw.). 

Do §. 21. Paragraf ten obowią,mje każdego 
właściciela kopalni do założenia mapy górniczej i do 
wpisywania w nie regularnie now;·ch robót podzie­
mnych. Co się tyczy wpisywania robót, oświadczyła 
ankieta naftowa życzenie, ażeby takowe miało miej­
sce po wykowa11iu 30 metrów czy to chodnika czy 
szybu. Zastrzeżenie to jest zupełnie słuszne, w usta. 
wie atoli nie może być uwzględnionem, zwłaszcza~ 
iż wedle tego §. al. 3. władza górnicza wyda stoso­
wne postanowienia. 

Do §. 22. Znaczne niebezpieczeństwo, które 
z prowadzeniem szybów i podziemnej odbudowy 
wśród zapalnych i wybuchających gazów jest połą­
czo~8, wymaga, ażeby kierownictwo kopalni było 
pow10rzone osobom praktycznie uz<loluionym i ob­
znajomionym z głównemi zasadami techniki górni­
czej. Górnictwo naftowe nie wymaga tyle ludzi teo­
retycznie ile praktycznifl wykształconych, czego 
dowód przedłożonym być winien władzy górniczej 

Uznanie za uzdolnionego 'przez władzę górniczą nie 
polega na złożeniu egzaminu z nabytych w kopalni 
wiadomości, ale na poświadczeniu, iż mwba obejmu 
jąca kierownictwo odbyła co najmniej jeden rok 
praktyki i w przeciągu tego czasu nabrała dostate­
cznego pojęcia o głównych zasadach techniki górni­
czej, o ile takowa w górnictwie naftowem ma za­
stosowanie. 

Projekt rządowy przypuszcza do kierownictwa 
kopalń osoby uz<lolnione z pewnem teoretycznem 
wykształceniem i po odbyciu co najmniej t.rzyletniej 
skutec:t.:nej praktyki. Warunek ten postawiłby wła­
ścicieli kopalń nieco w krytycznem położeniu, wia­
domem bowiem jest, iż górnictwo naftowe w Galicyi 
posiada bardzo mało teoretycznie uzdolnionych kie­
rowników, a nie posiada wcale instytucyi, któraby 
kierowników specyalnie dla górnich-;1 a naftowego 
kształcić mogła. 

W myśl więc życzenia ankiety należy dodać 

w tym §. ,,pod nadzorem i odpowiedzialnością osób .ea 
p r a k ty cz n ie uzdolnionych do tego uznanych." 

Do §. 20, 21, 23. 26 i 28. W miejsce "upra­
wniony do wydobywania" ma by'ć: "właściciel ko­
palni". 

Do rozdziału VIII. O policyi górniczrj i postępolrnniu 
przy urzędach gó1·niczych.. (§~. 33--42). 

P;,ragrnf 1 al. 2. ust. paiistw. poddaje górnictwo 
naftowe przed nadzór władz górniczych, którym 
przysłuża prawo czuwania rn1.d przestrzeganiem prze­
pisów ustawy naftowej i wydania wedle §. 35 proj. 
rząd. rozporządzeń policyjno-górniczych co do okoli­
czności w §. 34 pro,i. rząd.: określonych. O ingere11-
cyi władz górniczych była ohszf:•rniej rnowa. w uwa­
gach do rozdziału IV. ,,o ruchu i zarządzie". 

Górnictwo naftowe w Galicyi rnajdowało do­
tychczas rzeczywistą opiekę tylko w \Vydziale kra­
jowym, nic dziwnego też, iż przechodząc z weJsc10m 
w życie ustawy naftowej pod nową dla niego wła­
d1/.ę górniczą, stara się o ile tylko na to ustawa do­
zwala pozostać pod dotychczasową opieką Wydziału 
Krajowego, któremu potrzeby przemysłu naftowego 
dokładnie są znane. 

Jako uzupt>łnienie przPpisó,v nstawy naftowej 
wyda starostwo górnicze rozporządzenia policyj no­
górnicze. Podnieść należy fakt, który rzeczywiście 

miał miejsce w węgierskiem górnictwie naftowem, 
podlegającem jak wiad0mo pod przepisy ogóln. prawa 
górn. Rozporządzenia policyjno-górn. wydane dla 
kopal11 ropy w Siedmiogrodzie opiewają równo­
brzmiąeo z rozporządzeniami dla kopabi innych mi­
nerałów zastrzeżonych, obciążają zbytnio właścicieli 
kopalń tamtejszych a nawet po::;zukiwa11ie ropy za­
pomocą szybów uniemożliwiają. rrego wypadku nie 
należałoby wuale życzyć galic. górn. naftowemu. Zu­
pełniEI przeto słusznie podniosła aukieta naftowa ży­
czenie, aby władze górnicze wydając dla galicyj­
skiego górnictwa naftowego rozporządzenia górniczo 
policyjne, czyniły to w poronmiiniiu z W yd ziałem 
krajuwym, a w razie kwestyi spornych, aby roz­
strzygało Ministerstwo rolnictwa. 

Od tego warunku ustawodawst,vo kraj owe od­
stąpić nie powinno. 

Rozporządzenia górniczo policyjne mają mię­

dzy innemi czuwać nad ochroną powierzchni ziemi, 
w każdym atoli razie byłoby do życzenia, aby pro­
jektowane przepisy o rozmiarach pola naftowego, 
o miej:::;cu zakładania włomu na: powierzchni, o roz­
mi:-irze kopalni w razie prowadzenia chodników jako­
też o utrzymywaniu w ruchu lub zaniechaniu ko­
palni wciągnięte zostały w ustawę naftową, aby ta­
kowe tern samem raz na za wsze zostały unormowane 
a dotyczące rozporządzenia górniczo policyjne u­
prościły. 

Do rozd. X. O postanowieniach karnych. 

Wszystkie w projekcie rządowym wymienione 
grzywny należy zredukować do połowy. Grzywny te 
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wyjęte z pierwotnego projektu do ustawy górniczej 
są bezwarunkowo za wysokie i nie stoją w odpowie­
dnim stosunku do kapitału nakładowego i doch0tlu 
z kopalń ropy i wosku ziemnego. 

Celem zestawienia całości tego rozdziału należy 
także przenieść §§. ~47 i 248 z rozdziału VII. proj. 
rządowego do niniejszego rozdziału, a mianowicie 
pomiędzy §§. 46 i 47 proj. rządowego. 

lvałożone grzyicny mają wpływać ( odmiennie od 
§. 48 proj. rząd.) w trzech czu:artych częściach do 
kasy brackiej, do której kopalnia należy, w jednej czwar­
tfj zaś do fwndtt~zu kultury krajowej. 

Do rozd. Xl. O postanowieniach przejściou;ych. 

Ja.ko dodatkowy ustęp do §. 49. przyjęła an­
kieta naftowa uastępujące postanowienie: 

~Administracyjne rejestra kopalń 

(np. Borysław) mają byc odstąpione wła­

dz om gór n i czym i te mają służyć jak o z a­
w i ad omie n ie o i c h ruch u i p o'p ę dz ie. Wł a­
d ze górnicze mogą następnie zażądać 

uzupełnienia podanych tam dat o kopal­
niach i ich ruchu·'. 

Zestawiając powyższe uwagi , mi.:1.łem głównie na myśli 

zup ełllą ochronę i opiekt, przez nową ustawę naftoW[ł dla gal. 
przemy łu naftowego, i polecam takowe opinii i uwzględnieniu 
l askaweg0 czytelnika. 

Dr. S. Olszelcski. 

O korzyściach jakie badania nauko­
we przynoszą przemysłowi naftowemu 

w Galicyi. 
Drugi o<lczyt 

Le o na S yroczyńskiego 
inzyniera Wydziału krajowego we Lwowie, miany na IV. zj Pźd11ie 

p olskich przyrodnik ów i lekarzy w Poznaniu u. 2 czerwca 1884 r. 

N a pnblicznem zgromadzeniu miałem zaszczyt 
mówić wczoraj o geologicznych badaniach głębszych 
warstw ziemi w Galicyi, wykonywanych z pole­
cenia Wydziału krajowego i podniosłem korzyści, 

jakie te badania przynoszą. W ciaśnieiszem facho­
wem gronie chciałbym ten przedmiot szczegółowiej 

omówić, rozszerzyć go do badań naukowych w ogóle 
i przedstawi6, co przemysł uaftowy w Galicyi zawdzię­
cza studyom geologicznym, technologiczno - cherni­
ezuym produktów które przerabia, i postępowi w me­
chanice przyrządów i uarzędzi, jakich potrzebuje. 
Pozwolą mi Panowie jednak zaznaczyć i raczą to 

przyjąć pouiekąd jako tłumaczenie prelegenta, że 

przygotywałem mój wykład tylko dla sekcyi geologi­
czno-górniczej. Dla takiej sekcyi przedmiot, o któ­
rym mam mówić, byłby niezawodnie interesującym; 

geologowie mogliby porównać przyczynienie się swej 
nauki dla podniesienia przemysłu naftowego ze wska­
zówkami, iakie udzielili innym działom górnictwa­
górnicy nie omieszkaliby wskazać niejedną wątpli­

wosć praktyczną, na którą trzeba zwrócić uwagę 

ludzi naukowych. • 
W obec składu naszej sekcyi przyrodniczej mu­

szę chyba powołać się na ten fakt niestety praw­
dziwy, że wszyscy bywamy w położeniu wyjasniania 
korzyści praktycznego zastosowania danych nauko­
wych do przemysłu i zdobywania uznania dla nauki; 
że i u nas i w więcej ucywilizowanych krajach się 

zdarza, że zJanie zoologa w hodowli bydła, ryb lub 
w pszczelnictwie, botanika u rolników, leśników i na­
wet sadowników bywa nieraz zapoznawane. Przy­
kład tego co geologia, mechanika i chemia przemy­
słowi naftowemu dają, nie będzie więc nawet i w gro• 
me Panów zupełnie zbytecznym. 

Założywszy sobie przedstawić, w czem badania 
naukowe przyczyniły E-:ię do postępu górnietwa i prze­
mysłu olejów ziemnych w Galicyi, muszę pokrótce 
przejść trzy odrębne fazy tego przemysłu, lub raczej 
trzy odmienne czynności, które wykonać musi przed­
siębiorca kopalni naftowej, zanim spienięży SWOJ 

produkt. Musi on 1) ropę znaleść, 2) ją wydobyć 

i 3) przerobić na olej świetlany. W trzech tych 
czynnościach odwołuje się dziś a raczej odwoływać 

powinien do geologa górniczego, górnika - mecha­
nika i chemika - tecimologa. Trzy te działy nauki 
dały w cjągu lat ostatnich wskazówki, jak sobie 
prz.emy:;łowiec naftowy postępować w1men. 

I. 

Pierwszy w rzędzie jest geolog górniczy; do­
daję ten przymiotnik, aby zaznaczyć, że chodzi nie 
o ścisłą naukę hle o iej dział zastosowany. Bez niego 
przedsiębiorca poszukujący ropy naftr,wej mógł tylko­
i tak robił lat temu 10 jeszcze -- kopać obok śladu 
tego minerału występującego na powierzchnię, lub 
też w niedalekiej odległości od tego śladu w dowol­
nym kierunku mniej lub więcej głęboką duczkę, 

szyb lub otwór świdrowy, i jeżeli znalazł żyłę żywi­
cznego płynu, to był szczęśliwym, jeżeli nie, opusz­
czał po kilkunastu ,łokciach lub najwyżej tylu są­

żniach rozpoczętą duczkę a kopał drugą. 
Tak jednak byc nie powinno i dzięki Bogu 

dziś już tak nie jest; a mimochodem nawet zazna­
czę, że dział ten górnictwa postąpił najwięcej, 
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i w kopalniach znajdujemy w tym względzie za­
pewne liczne błędne próby albo wypadki ale mało 

fałszywej metody lub zapoznania prawideł. Bardzo 
liczne spostrzeżenia w kopalniach umiejętnie obja­
śnione dowiodły, że ślad ropy, czyli miejsce, gdzie 
się ona znajduje na powierzchni ziemi, 'jest wycho­
dnem warstwy żywiczn~j danego górotworu, że nie 
ślad ten wydobywać, ani obok niego kopać trzeba, 
ale należy znaleść miejsce, gdzie warstwa, która ten 
olej zawiera, we większej ilości go dać może, i to 
miejsce obrać za puukt eksploafacyi; uznano także, 

że ropy nie można szukać w dowolnym oJ. tego 
śladu kierunku, byle blisko, ale w kierunku, który 
bieg warst\,·y wskazuje. 

Wiadomości te są elementarne w geologii, ale 
dla przemysłu jest faktem wielce · doniosłym, że kil­
kaset przedsiębiorców, którzy dawniej inaczej robili 
ani im zaprzeczają ani ich ignorują. 

?-1rndniejszem jest zadanie geologa, i mniej 
ufności spotyka jego l-!;Uanie, gdy chodzi o oznacze­
nie miejsca, do poszuki'wań, nie będącego w wiuu­
cznym bezpośrednim związku z istniejącym śladem 

lub kopalnią. Logika rozumowauia wymagft bowiem 
w takim wypadku stwierdzenia badaniem powierz­
chni, że warstwa ropodajna pozostała tą samą na 
dalszej przestrzeni, i I Ila ocenienia. czy poszukiwania 
mają w ogóle widoki powodzenia trzeba dowieść ic:h 
związku z warstwami opodal będącemi lub wskazać 
odmianę. Do nie mniej trudnych zadar'1 należy także 
rozwiązanie pytania, czy poszukiwania doprowa­
dzone bez pomyślnego skutku do głębokości n. p. 
100 - 200 m dalej prowadzić lub też zaprzestać 

należy. vV praktyce ten wypadek zachodzi bardzo 
często, bo dla empiryka jfl k dla kapitalisty granicą 

każdego poszukiwania jest kapitał nań pierwotnie 
przeznaczony, lub materyalne trudności pogłębiania. 
Póki przed~iębiorca ma pieniądze będzie kopal 
w miejscu, w którem rozpoczął, choćby wybór nie 
był racyonalny, a odwrotnie otwór przez złe prowa­
dzenie zbyt wcześnie tj. za płytko zakończony uważa 
za kres swych poszuki wal1. I tylko nauka, tylko geolog 
zdający sobie sprawę z natury i miąższości danego 
górotworu może w jednym razie zachęcić bogatszych 
do znacznych wkładów, albo skłonić do zaprzestania 
roboty, chociaż dla tecl:u:iicznych względów popęd 
ich a jak tu pogłębianie, jest możebnem. 

Do najtrudniejszych pytań i najkosztowniej­
szych dla przedsiębiorstw wątpliwo8ei w przemyśle 
naftowym należy kwestya użyteczności w ogóle bar­
dzo głębokich poszukiwań, a raczej wierceń. Donio­
słość tego pytania skłoniła reprezentacy~ kraju do 
przeznac1..enia na rozwiązanie jego subwencyi z fun­
duszu krajowego. Postanowienie to było bardzo slu-

szne nietylko dla doniosłości pytania i wielkiego jego 
w przemyśle znaczenia ale, i może głównie, dlatego 
że wszelkie próby głębokich wierce11 rozpoczęte bez 
doskonałego programu i większego zasobu pi0niędzy 
nie bywają ukończone, a więc nie <lają pożądanych 

wyjaśnień. O systemie, wedle którego badania te są 
prowadzone w Galicyi, i o ich rezultata eh mówjlem na 
publicznem wczorajszem zgromadz;eniu i powtarzanie 
tu byłoby zbytecznem, a kończąc dział pracy i pomocy 
geulogćw w górnictwie na.ftowern, niech mi wolno bę­
dzie zaznaczyć, że jestem daleki od przekonania, że 
wskazówki geologów nie bywają mylne; przeciwnie er­
rare hU1nanum, est i geologom zdarza sitJ nieraz omylić 
przez niedokładne spostrzeg.1nie u warstwowania, albo 
niedostateczną kontrolę dat podanych o wykonanych 
w sąsiedztwie robotach górniczych; częściej jeszcze 
przez uogólnienie reguły, która ~ię tu i owdzie oka­
zała prawdziwą. Zdarzać się musi także, że nauka 
geologii nie daje odpowiedzi na to pytanie, z któ­
rem się do niej zwraca przedsiębiorca, lub daje kilka 
tłumaczeń, z których on ni<3 umie wybrać trafuego 
i użytecznego. Ale skoro przyjmiemy za fakt, że po- · 
stępem tnaukowym rządzą nie te same prawa, co 
wzrastaniem produkcyi lub zapotrzebowaniem mate­
ryałów i nie będziemy myśleli, że nauka powinna 
dawać gotową na każdy wypadek receptę i spe­
cyalne lekarstwo, to przyjdzie si<·, do przekonania 
stwierdzonego już praktycznem dośwjadczeniem, że 

z _tych geologiuznych badań i wskazówek bardzo 
wiele skorzystano w kraju i wiele prawd niezna­
nych przez laty 10 stało się dziś chlebem powsze­
dnim dla przedsiębiorców. 

IL 

Drugą z porządku czynnością w górnictwie 
naftowem jest wykonanie szybu lub otworu świdro­

wego do głębokości, w jakiej olej ziemny przycl10-
dzi, zabezpieczenie jego ścian od zasypania się przez 
wstawioną rurę blaszaną, zamknięcie wody utrudnia­
jącej 1Jrzypływ żywicznego surowca, a zwiększającej 
koszt jego wydobywa.nia, urządzenie pomp lub czer­
paków do wydobywania minerału płynnego, naresz­
cie takie zabezpieczenie otworu, któreby czyniło 

możli wem jego pogłębianie przez przeciąg kilku lat, 
a tern samem osiągnięcie w danym otworze jednej 
pod drugą leżących warstw naftodajnych. 

Długi to szereg prac, i nie pokuszę się o to, 
aby powiedzieć, co się w każdej z nich robi zwy­
czajnie, a co by robić można. Od · kopania dołów 

oplatanych witliną, zwllJ1ych duczkami. przed laty 
2fi i 20 przeszliśmy do kopania szybów bez górni­
ków i do wiercenia prawie bez mechaników. Budowa 
szyb-ów mało odstępuje od kopania dobrych studni; 
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skały przy wierceniu kruszą się dłutem stalowem 
uderzającem ze znaczną siłą spadu otrzymanego przez 
zawieszenie wraz z obciążnikiem na wolno spadają­

cych nożycach (Fabiana); cały przyrząd wiertniczy musi 
być wyjmowany dla wyszlamowania otworu świdro­
wego. Do zarurowania wykonanego świdrem otworu 
używa się rur blaszanych z myślą o tern, aby toru­
rowanie choćby mniej dobre, wypadło jak najtaniej, 
a wyciągamy ropę zapomocą pomp ssących dwu 
i trzy calowych, niekiedy zapomocą wielkiego czer­
paka. Doszliśmy temi narzędziami i metodą zwaną 
niesłusznie gnspodarską do rezultatów, które się zda­
wały ni~ złe, a które cyframi wyrażają się w ten 
sposób, że za średnią cyfrę tej pracy uważano 0·5m 
najwyżej 1 m pogłębiania w ciągu doby, a ze względu 
na wypadki i straty czasu całego roku trzeba było 
aby wykonać 100 luh 120m. Na większy otwór świ­
drowy trzeba było rachować parę lat czasu, a po ­
głębianie na.wet 60m na rok przy większych średni­
cach zadowalniało przedsiębiorców. Kopanie szybów 
szło znacznie powolniej niż wiercenie, ale ostate­
cznie nie wypadało drożej. 

Miarą tego jak nie dobrze robiono u nas, jakie 
kor11yści osiągnąó można z racyonaln1::1go urządzenia 
przyrządów wiertniczych i doskonałej administracyi 
tą prncą był zaś fakt, który wprawił w zdumienie 
wszystkich przedsiębiorców w Galicyi, a którego 
autentyczność nie podlega wątpliwości. Tej wiosny 
w miesiącu kwietniu przedsiębiorca amerykański, 

który w roku zeszłym przybył do Galicyi, wykonał 
za kontraktem wiercenie 145m głębokie (w Uher­
cach pow. Lisko) w ciągu 140 godzin. Niesłychany 

ten postęp osiąga Amerykanin (w kanadyjskim sy­
stemie) przedewszystkiem doskonalemi narzędziami, 

potem zaś dobrym robotnikiem i racyonalnem zasto­
sowaniem narzędzi i przyrządów do zamierzonej 
pracy; metoda wiercenia ta sama co u nas. Narzę­

dzia ich możemy sobie kupić. robotnika można wy­
kształcić, ale racyonalne przystosowanie wszystkich 
części skomplikowanego przyrządu do zamierzonego 
celu uzy~kuje się tylko długą pracą i wytrwałemi 
próbami prowadzonemi w porozumieniu, lub bez poro­
zumienia ale przez ogół zawiadowców kopalń. Tej 
pracy jest u nas niestety bardzo mało. Postawiwszy 
przed 20 laty pierwsze kroki w technice tego prze­
mysłu tj. przyswoiwszy sobie klasyczne i znane już 
za granic~ wiercenie na cięglach (sztangach) i przy 
użyciu nożyc o wolnym spadku (FreifallscheerEł), 

nie · poszliśmy dalej i drobne tylko ulepszeszeuia za­
znaczyć się da tu i owdzie. Gdy Wydział krajowy 
ogłosił w r. 1882 konkurs i nagrody za napisanie 
podręcznika o kopalnictwie nafty i wosku ziemnego 
zgłoszono tylko dwie prace, a komisya świeżo usta-

nowiona dla zbadania wydoskonalonych sposobów 
wierceń mogla się zajmować ty1ko trzema syste­
mami, pochodzącymi od trzech cudzoziemców, wzmian­
kowanym kanadyjskim, samodziałającemi nożycami 

Amerykanina ~,aucka, dlużs7,y czas w Galicyi pra­
cującego i systemem wiercenia dyamentowego Olafa 
Terpa. Bez przykrości tego nie mówię - ale jeśli 
nie waham się zwrócić na ten przedmiot uwagę po­
wszechną, to dlatego, że środek zaradczy na to ob­
myślany dawno, i dawno czeka przychylnego zała­

twienia Wysokiego Rządu. Polega on na tern, abyśmy 
mieli w kraju szkolę górniczą ze specyalnem uwzglę­
dnieniem potrzeb przemysłu naftowego; bez niej za­
wiadowcy kopalń fachowi ale empirycy będą zawsze 
z nieufnością i niechęcią przystępować 'do vróby 
ulepszeń mechanicznych, a sami nie będą usposobieni 
do wym_yślenia lub nawet przyjęcia nowego wynala­
zku. Reprezentacya kraju powtarza od lat 8 życzenie, 
aby taką szkołą uzupełniono jeden lub drugi wyż­
szy zakład techniczny kraju z wytrwałością górnika, 
a tak jak on dłutem kruszy najtwardsze skały, aby 
dosięgnąć szlachetnego metalu, tak mamy nadzieję, 

iż się dopuka do życzliwości i dobrego zrozumienia 
interesu ogólnego u centralnego rządu, i uzyskamy 

· wyższą szkołę górniczą w kraju, która nam pozwoli 
nie poźyczać u obcych tego, co naszym odpowiada­
jąc potrzebom, z naszej powinno powstawać pracy. 
Takiej szkoły od lat 8 Sejm krajowy się domaga 
i nawet znaczną część kosztów zobowiązuje się przy­
jąć na fundusz krajowy. 

III. 

Surowy wosk ziemny i ropa tj. surowiec oleju 
ziem n ego muszą być poddane operacyom chemicz­
nym-destylacyi i raffinowania, zanim je do celów 
świetlnych lub nawet innych użyć można; wosk zie­
mny (ozokeryt) musi nawet przed tern być przeto­
piony, bo z ziemi wydobywa się w stanie tak nie­
czystym, że nie mógłby być użytym dla chemicznej 
fabrykacyi. 

Destylacya i raffinowanie stanowią też trzeci 
i ostatni dział czynności fabrycznych w tym prze­
myśle, dział chemiczno-technologiczny. 

Od chwili, gdy pierwsze próby destyllacyi 
nafty wykonał aptekarz ś. p. Ignacy Łukasiewiczt 
do ostatnich prawie czasów metoda tej przeróbki 
i przyrządy małym tylko uległy zmianom. Jak je­
dna tak drugie mimo swych rozmiarów noszą cechy 
laboratoryjne, i właściwości tej należy przypisać, że 
produkta nasze bywały co do jakości doskonalet 
i nieraz na krajowych i państwowych wystawach 
nagrodami zaszczycane, a jednak przeróbka nie była. 
dobrą i towar nie miał na targu europejskim uzna-
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uia.- Zwracano mało uwagi na koszta produkcyi, bo 
wysokie ceny oleju świetlnego i mała konkurencya 
obcokrajowych produktów dozwalały na znaczne zy­
ski destylatorom i właścicielom obfitszych kopalń. 

W siedemdziesiątych latach dopiero upadek cen 
nafty z jednej strony, a ściślejsze porównanie otrzy­
mywanych produktów z drugiej ~ do czego sposo­
bność podała krajowa lwowska wystawa r. 1877 -
skłoniły przedsiębiorców do wglądnięcia w szcze­
góły fabrykacyi i lepszego rachunku. Przekonano 
się wówczas, że z snrowca otrzymujemy olejów 
-świetlanych zaledwie 500/o, a drugie tyle, za wyłą­
czeniem koksu, pozostaje bardzo często niezużytko­

wane wcale, lub daje trochę pobocznych produktów. 
Lepsze zużytkowywanie surowca i fabryJrncya mine­
ralnych smarów stały się odtąd zadaniem każdej 

większej fabryki, a potrzebę uznano tak powszechnie 
.że do zaradzenia jej przystąpiła zarówno reprezen­
t acya kraju jak i przemysłowcy. Galicyjski Wydział 
krajowy ogłosił w r. 1879 konkurs na podręcznik 

o tej fabrakacyi, a rozumiejąc, że do osiągnięcia celu 
trzeba usilnej pracy specyalistów, chemików-techno­
logów, którym do wykształcenia się ieszcze pomódz 
pptrzeha, udzielił dwa stypendya na podróże za gra­
nicę i pracę w laboratorym! których, wyniki miały 
być drukiem do publicznej wiadomości podane; pry­
w atni przedsiębiorcy z większą niż było dawniej 
usilnością zaczęli pracować nad ulepszeniem destyl­
lacyi żywicznych produktów, i w r. 1880/81 po­
wstały u kończyn naftowego obszaru kraju (w Grybo­
wie i w Peczeniżynie) Jwie wielkie amerykańskie 

dei:i tylarnie, a w samym jego środku, w Drohobyczu 
wielka destylarnia wosku ziemnego uczyniła znako­
mity krok naprzód, wprowadzając jako środek prze­
róbki dyffuzyę żywicznych części w benzynie. 

Chemia i technologia chemiczna należą jednak 
do nauk tak trudnych, mimo pleonazmu powiem do 
tak ściśle naukowych a tak mało empirycznych, że 
postęp w nich wymaga bardzo długiego szeregu 
żmudnych prób, analiz i studyów, i musi być ·po­
wolny; najobfitsze w nast~pstwa wynalazki w tej 
dziedzinie bywały wynikiem takich ·długie lata bez­
owocnie na pozór prowadzonych badań. Nie przyj­
dzib wprawdzie nikomu na myśl twierdzić, że po­
stęp tego działu fabrykacyi jest możliwym bez nau­
kowej premissy, i dla mego założenia tj. dla poka­
zania, że badania naukowe przyczyniły się do po­
stępu przemysłu naftowego dość przytoczyć fakt, że 
imię kierownika każdej większej fabryki jest ró­
wnież znane szerszym kołom jak i firma sama, ale 
pozwolą Panowie , że przytoczę parę przykładów 

autentycznych i świeżej daty. 
Urzędowe wykazy statystyczne o fabrykacyi 

przerobionego w galicyjskich destylarniach surowca. 
pokazują, że ilość olejów świetlanych o ciężarze ga• 
tunkowym wyższym niż 870 stopni (tysięcznych gę~­
stości czystej wody) przy 12° R. i jako takie :nie 
opodatkowanych fluktuuje o 20¾ i 30¾ w stosunku 
do 100 kilogramów surowca, - a chemicy stwier­
dzają, że bliskie sobie gatunki mogą dać w miar~ 
lepszej lub mniej stosownej destyllacyi 45 do 70°/9 

oleju świetlanego vrzy strac10 od 20°1o w pierwszym 
razie do l O i 8°.' 0 w <lrugim. Tak wielkie jest więc 
pole dla fabrykanta-chemika, który może i wiele 
surowca zaoszczędzić, i także, byle umiał, w miar~ 
zapotrzebowania wyrabiać to 1jak najwięcej olejów 
świetlanych, to więcej smarów i ciężki ch olejów. 
Wyraźniejszy jeszcze przykład użyteczności chemi­
cznego ulepszenia dala fabrykacya wosku ziemnego~ 
Chemik fabryki w Drohobyczu znalazł, że ił wyrzu­
cany z kopalni w Borysławiu na hałdy, zwauy tam 
lev, i il który pozostaje przy topielniach surowca, 
zawierał do SOfo wagi części żywicznych i wskazał 
sposób wydobywania zeń wosku ziemnego. W agon 
lrpu (błota) który w pewnej chwili nawet do Wie­
dnia zakupowano, przyniósł fabrykantowi około 500 
zlr. w. a. zysku. 

Jakkolwiek badania chemiczne przyniosły zna­
czne korzyści destylacyi nafty i wosku ziemnego, 
wiele pozostaje jeszcze jednak do zrob ienia. Dla uza­
sadnienia potrzeby ściśle naukowych studyów dość 

powiedzieć, że przemysł cały może pójść na inne 
tory, gdy zrozumiemy powstanie olejów ziemnych 
w przyrodzie i dojdziemy do ich syntezy, a tylko 
chemiczne rozbiory i próby mogą nam to wskazac; 
dla uzasadnienia badań technologicznych wystarczy 
porównanie do destylacyi węgla kamiennego i fa­
bry kacyi gazu, przy którElj wartośó otrzymanych, 
jako poboczne produkta, sztucznych farb anilinowych 
wyrównywa wartości całego ~mrowego materyału. 

Zachęty też do dalszej pracy nie brak, i Wydział 

krajowy Galicyjski ogłosił nie tylko ponownie kon­
kurs na podręczniki o destylacyi nafty i wosku zie­
mnego, alP przeznaczył nagrody za przeprowadzenie 
badań bezpośrednio dla fabrykacyi użytecznych. 

Kwestye w tej chwili podane do opracowania są 
następujące: 

1) przekonanie się, czy surowa ropa galicyjska 
lub otrzymywane z niej trudne do zbycia oleje da­
łyby się zamiemc na węglowodory aromatyczne, 
zdatne do przeróbki na barwniki, a więc miauowi-­
cie na benzol, toluol i antracen? 

2) ile i jakie gatunki sadzy, a zwłaszcza też 

kopcia lampowego dałoby się otrzymać z różnych 

olejów i odpadków pozostających jako produkta 
uboczne przy destylacyi ropy galicyjskiej, i okazaó 
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do jakich celów otrzymywane produkta dałyby się 

najlepiej użyr.. 

3) przekonanie się jak zmiana ciśnienia powie­
trza podczas destylacyi galicyjskiej ropy, lub desty-
1-0wanie w suchej parze w·odnej wpływa na większy 
wydatek olejów świetlanych? 

Cytuję te trzy kwestye dla dania miary jak specyal­
newyprncowania są pożądane i jak ściśle odpowiadają 
one potrzebom przemyslu,-a dla zupełnej charakte­
rystyki zamierzonej czynności dodam, że kaida wię­
ksza fabryka została wezwaną do zapropono_wania · 
zadań, których rozwiązanie uważa za niezbędne, i to 
że jedyny warunek dla otrzymania nagrody jest, 
przeprowadzenie metodyczne badań i publikacya 
sprawozdania. Tą drogą bowiem można ni~ tylko 
dopomódz chemikom zatrudnionym po fabrykach ale 
sprządz ich pracę w jedną całość, a fabrykantów 
wyleczyć z manii dla nich samych szkodliwej se­
kretów fabrykacyi. 

Pomagając górnikom, co zstępują w ciemne 
głębie ziemi, i }Jrzedsiębiorcom co produkują mate­
ryał do oświetlania, nic dziwnego że się stawia ha­
sło: rzućcie więcej światła na drogi, któremi dąży­

cie, a zo baczyc,ie lepiej i osiągniecie pewniej cel 
waszej pracy. Swiatlo to daje nauka, drogą naszą 

jest jei zastósowywanie, a celem - ekonomiczne odro-
dzenie drogiego nam kraju . . 

Brennmaterialfrn- Verbrauch d,:r K. Hoc hm a n n'­
sclu:n Kesselft·uenmg. Diese Feuerung besitzt bekannter­
weise den Vorzug, dass der Brennsto:ff bei einem mo­
glicbst kleinen Luftzutritte voHsfandig zur Verbrennung 
gelan,gt. Die Einrichtung derfielben reduz ·rt einestheils 
den Warmeverlust dnrch · die Ausstrahlung auf das l\lini­
mum, und verhindert anderentheils die rapide Zufi.i.brung 
jener iiberschi.i.ssigen Luftmenge, welcbe in dem Verbren • 
nungsprocesse keinen Antheil nimmt, sondern die Gas­
menge vergrossert und die Anfangstemperatur bedeutend 
erniedrigt. 

Herr L. Tr ap s z o hat in der Zuckerfabrik Tet­
kino bei Bielopde in Russland, (Gouv. Charkow) interes­
sante Stndien i.i.ber das Ersparniss an Brennstoff Lei der 
Hochmann'schen Kesselfeuerung dnrchgefiihrt, deren End -
resultate in nachfolgender Tabelle zusammengestellt sind. 

Als Brennmaterial werden in der gena1inten Fabrik 
verwendet die Donetzer Kohle der Herrn Lemiszewski, 
Zawadzki (a) und Jelowajski (b), theihveise a.uch Holz 
( c), und zwar Bireke, Ei che und Erle. 

Die Zusammensetzung : a b 
Kohlensto:ff 77·30 80·36 
Wasserstoff 4·70 3·50 
Sauerst. und Stickst. 8·33 8-29 
Scbwefel 0-15 Spuren 

C 

39·10 
4 ·90 

36·00 

Die Zusammeesebung: a b C 

18'00 
2·00 

Hygr. Wasser 
Asehe 

1 ·88 2·32 
7·64 5 52 

Anzahl der Warmeeinheiten 1) 7218 7133 2900 

Brennstoff Holz. Steinkohle a Steinkohle b 

Probedauer in Stun-
den 2~ 11 17 12 !J 8 10 

Verbrannt in kg 18476·6 2309 4912 2849 24-56 3308 2800 
v.,r asser verdampft 

in kg 70283 25478 49737 30041 25081 21670 28198 
Temp. C0 d. Speise-

wassers 
Correktur der 'l'emp. 
Corr_ektur d. mitge­

rissenen W nssers 
vVasserdampf kg 
1kg Breunstoff ent­

wickelte Darnpfkg 
Dam pfspanng in 
Atm. 

W armemenge zu 
Entw.v. J kgDamp1_ 

Warme ausniitzgpro 
1kg 

Warmeeiuheiten 
V~rlust in ¾ 

Warmo C 0 vor d. 
Bescbickung 

¼ vVasser 
Luftzufiihrung 
Ascbe ¼ 

vVarme % 

~~ 
L ,..., vVarmeeinh. 
t 2 
~ p, ¼ 

70 

3.804 

581·6 

2212 

70 
560 

70 
996 

70 
671 

70 
552 

60 
661 

70 
620 

508 994 600 500 660 562 
24410 27747 2877C 2402~ 2044~ \:!7006 

10·6 

4 

9·72 

4 

10·10 9·80 

4 4 

650·4 650·4 650·4 650·4 

5 

653 

5455 

4 

650·4 

5595 

6 

220 
2·33 
1·9 
5·5 

5852 

8 

220 
1·88 
1·8 
7·00 

1048 

5642 

8-2 

220 
1·88 
1·95 
7·00 

5862 

8-2 

210 
1·88 

1·8 
7·00 

5688 

6 

230 
~-33 
2·00 
5·5 

1238 1038·4 1163 1391·5 1269 

17 15 lfi·3 19·5 17·7 

688 1366 1576 1356 1445 1678 1537 

23·8 19 21·8 18·8 20·2 23·5 20·5 
rn -"' o (fJ 

óE __ __ __ _ _ __ _ ___ _ 
l kbm verdampfte 

W asser in kg pro 
1 Stunde 

Warmegewinn in °/, 

. 
17·7 21·6 18·4 20·5 19·9 20·7 
81 78·2 81·2 79·8 76 ·5 78·5 

Ais Maximum wurde bis nun das Verdampfen von 
8kg Wasser beim Verbrauch von 1kg Brennstoff anges 
nommen, man hatte sogar den technischen Werth de­
Brennsto:ffes auf 67°/0 des wirklichen ·werthes (Richard 
Pders ) vorgeschlagen. Die be1 d1eser Feuerung erreicbten 
76 - 81 °Io sind der trefflichen Combination des Treppen­
rostes und der FlammenriickRch]ag - l\fauerung zn Yer • 
danken, welche letztere das Mengen der Gase und die 
vo1lstaodige Ausni.i.tzung der zur Verbrennung zugelasse­
nen Luft begiinstigt. (lJrzeylq,d techniczny B. XIX 1884) 

Die Trennitng des Wassers vorn Erdoel wollen. 
die Herrn H. Poe t s c h und 1\1. We i t :t in Aschersleben 
durch Gefrierenlassen bewirken, und haben sich dieses 
Verfabren sowie die daza dienende Einrichtung (Dingl 

1
) Berecbnet nach der Ta belle von Fr. F is c h er: 

8080 C + 28800 (H - 1
/ 80) + 2500 S - 600 H. 
100 
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.Tonrn. 253, 296) patentiren lassen (D. R. P. Kl. 23 Nr. 

.27573 v. 18 August 1883). 
Diese Idee basirt auf dem Prinzip, dass das Ge­

frieren de!,:I Wassers schon bei 0° erfolgt, wogegen das 
Erdoel bei diesem nnd noch hoberem Gefrierungspuncte 
fliissig bleibt. Dieselbe wiirP- ganz richtig, wenn das sp. 
,G. des Erdoels im mer 0·770 bis wenigstens 0·853 an~­
machen mochte, und dasselbe paraffinfrei ware. 

Die meister. Rohoelsorten besitzen grossere ocier 
kleinere Quantitaten an · Paraffin ; dasselbe schei<let sich 
-bekannter Weisfl bei der Gefriertemperatur des Wassers 
in Gestalt von feinen Krystallnacleln oder Plattchen, wel­
che fliissige Kohlenwasserstoffe mitnehmen dieselben fest­
halten, nnd eine schwedłiissige ja sogar teigige mit. frie­
J·endt>m Wasser sich leicht vereinigende Masse bilden. 

Im Sommer geli11gt das vollstandige Befreien man­
-cher Borten des Rohoeles vom Wasser nnr unvollstandig, 
und geht diese Abtrennnng langsam vor sich In den 
-Oelbehaltern llder F~issern, welr,he mit scheinbar wasser­
freien Erdoele gefiillt werden, sammelt sich am Boden 
-das ,vasser von schwarzli12her oder braung~lber Farbe, 
welches obwohl dasselbe gewisse Mengen von Erdoel in 
sich etnhalt, a11sgepumpt werden mnss, son,:;t bringt der 
das Rohoel abnebmende Raffineriebesitzer dasselbe bei 
der Bereehnung des gelieferten Quantums in Abschla.g. 

Hei der Destillation des vom Wasser moglichst be­
freiten Ercloeles werden 2-5°/0 Wassf'r als Verlust an­
genommen. Dies alle8 b,.nveist, class gewisse Erdoelsorten 
sich schwer vom \Vasser ja soga.r bei einer Temp. von + 1 o0 vo11kommen befreien la.s .➔ en, cła~:,; also z,vischen 
<len par.,ffinh~iltigen Kohlenwasserstoffen und dem Wasser 
eine gewis:-,e Uohiirenz Pxistirt, welche mit zunehmender 
Kalte sich steigert. Dies ist auch der Grnnd, warnm ma.n 
in vielen F iillen besonderti aber im Winter gezwungen 
ist, das Rohoel vor der Fiillung der Desti.lirkesseln leicht 
zu erwarmen. In der Praxis wird also ein umgekehrter 
Vorgang: al s jener welchen die Herrn Poe t s c h und 
'\V ei t z vorschlagen, angewendet. 

Worden in einem mit Wa:'lser ausgefiillten Bohrlo­
che Rohoel und starke Gase angPtroffen, so wird dasselbe 
jn Folge der mit grosf'ler Spannu,1g und Vehemenz aus­
stromender Gase derartig mit Wasser gemischt, class es 
sich c,hne Erwannen vom vVasser nicht trennen lasst. 
Selbst nach HingPrem Stehen im Oelbehalter, ja sogar im 
t,ommer

1 
Het.,;t sich am Boden das mit Oel gemischte 

Wasser, welches gewi5hn1ich ins :E,reie weggegosseń wird. 
In diP.sec Richtnng haben obige Bemerkungen die 

~·cbattenseite dieser Idee zu beweisen bezweckt, welche 
sonst auf g~nz richtigem Prinzipe basirt IHz. 

Das o,,zvorkommen iu Wójcza in Ru.c;sisch Po 
len. (Gonv. Kielce). Laut den mir eingesendeten Gestein­
stufen gehort dieses schon langst bekannte aber P.rst 
neuester Zeit in Angriff genommene Oelvorkbrnmen der 
Miocanen Saltzthonformation, und lassen sich o;owohl die 
Ge::.teinsarten als auch das Rohoel selbst von jenen in 
Starunia (Ostgalizien) gar nir,ht unterscheiden. Das Roh­
oel be:findet sich in Wójcza •- soweit die Anf-ichliisse 
gemacht wurden-in diinnen thonigen Sandsteinschichten, 
welche mit weicberem Mergel und Thonschiefer wechsell­
lagern, oder im Gyps, eventuell in dessen Kliiften, wel­
cher im \Veichen Salz fiihrenden Thone eingeschlos­
sen ist. Das ,,.,v asser ist salzig; das Erdoel wird von 
ziem1ich starken Gasen begleitet. 

Die Unternehmnng hat sich entschlossen das Graben , 
der Schachte dnrch Bohrungen zu ersetl.en. O. 

Eini9es uber rlas Petroleu.m_qesetz. In naher Z11-
knnft wird das n~ue Petrolenrngesetz in Galizien in \\-irk­
samkeit tretten, und werden sam~tliche Erdwachs sowia 
Rohoelgruben unter die Aufsicht der Bergbehorde ge­
stellt. Der Hauptzweck dieses Ge:3et,zes ist die Rechte 
der Grubensitzer zu sichern, indem laut §. 2 da.-s Ge­
winnungsrecht auf Grund der gerichtlich oder nota­
riell beglaub;gten Erklarung des Grundeigenthiimers von 
dem Eigenthumsrechte de:; betreffenden GrtllH1:itiickes 
abgetrennt nnd in einem be.:;onderen off'cmtlichen Buche 
dem Naphtabuche eingetrngen werden kann. Das auf die­
se Art neu geschaffeue Naphtafeld, des-rnn Bild1111g von dem 
guten Willen de<i G.-nnde1genthi_imer.-, abhangin; vcrbleibt

1 

hat nicht nur alle Rechte einer unbeweglichen Sacha, 
der Eigenthiimer desselben ist befugt (§. 7 u. 10 d. R. 
G.) Hiilfabaue nnd die zum Betriebe des Bergba.ues noth­
wendigen W ege, Oelleitungen, u. s. w. anzulegeu, und 
die dazn erforderlichen Grnndstiicke im Expropriations­
wege zu erwerben. 

Es ist vorauszusehen, <lass e:3, nachdem die Bildung 
der Naphtafalder vom Willen und der Edanbnisi des 
Grundbesitzers abhangig ist, Gruben im Betriebe gebeu 
wird, welche alle Rechte des Naphtfeldes besitzen, und 
Grnben, welche in den jetzt iiblichen Verha.ltnissen ver­
bleiben werden. Es ist sogar zu vermuthen„ class die 
Zahl der letzteren iiberwiegen wird, indem der .Paragraphes 
12 d. R. G. trotz aller dem Naptafeldeigenthiimer gebiih­
renden Privilegien die Unt.ernehrner von der Bildung des 
Naphtafelde.s zuriickhalten wird. Kraft dieses .Paragraphes ist 
die Berghauptmaunsehaft Lefogt dem Naphtafeldeigenthiimer, 
falls er seine Baue a11dauernd und in einem U mfanae ver­
nachlassigt, <lass hieraus Gefahren fiir die personli~he Si­
cherheit oder des Gemf'inwoh_l erwachsen konnen odei- er­
wachsen sind, sein Naphtafeld zu entzieten ja sogar un 
exekutiven Wege feilzubieten. 

Freischi,irfe und Gruben oder 'I1agmasse werden bęi 
den vorbehaltenen M:ineralien von der Bergbehorde ver­
liehen, d1ese soll claher anch das Recht hab en im noth. 
wendigen Falle die Verleihung zn entziehen nnd die exe­
k11tive Schatzung sowie F~illiietuug der Grnbe einzuleiten. 
Naphtafelder stehen in keinem solchen Verhaltnisse zu 
der Bergehorde wie die verliehenen Freischiirte o der 
Grnben und Tagmasse, dieselben bilden ein privates Ei­
gentbum und sintl in ihrer Bildung nicht von der Berg­
behorde sondern von dem betreffenden Grnndeigenthiimei· 
abhangig. Die Bergbehorde waltet daher mit fremdem 
Eigeuthume, und dies ist jene Schattenseite des Reichi­
gesetzes, welche keineswegs zur Bildnng der Naphta­
felder nnd somit der Regelung der Gflwinnungsrechte 
beitragen wird. Der Unternehmer wird es vorziehen mit 
dem Grundeigeuthiimer in private Verhandlung zu tretten, 
oder das betreffende Grundstiick anzukaufen, als sich 
dnrch die Bildung des Naphtafeldes rechtlich zu sichero, 
dagegen in berg - polizeilicher Richtnng auf die Moglich­
keit des Veriustes aller Rechte dnrch die exekutive Feil­
bietung bedroht zn sehen. 

Die Auf:iiicht der Bergbehorde ist der einzige ein:-.t­
weilen noch frag liche N utzen, den die galizische Petro­
lemn-Industrie v,rn dem neuen Petroleum Gesetze zu 
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hoffen hat. Jedenfalls wird diese Aufsicht gewisse Ord­
nung im Bergbaue und unter den Bergbaufiihrenden schaf­
fen, aber diese Ordnung wird bei weitem thenere1· zu 
stehen kommen, als die bisherige Aufsicht der politischen 
Behordeu. Es ist daher nicht zu wnndera, <las~ der all­
gemeine \Vunsch der baldigen Einfiihrung des neuen Pe­
troleumgesetzes bedentend schwacher geworden ist. 

Indessen wird man bald Gelegenheit haben zu se­
hen, welche Fri.ichte das Petroleumgesetz bringen wird, 
und in ·welcher Richtung dasselbe mangelhaft ist. Dem 
Mangel ist es leichter abzuhelfen als ein neues vollstiin­
dig und allseitig befriedigeudes Gesetz zu scbaffen. 

Wiadomości bieżące. 
K rojowe towarzystwo dla opiel~i i rozwoju górni­

ctlca i przemysłu naftowego w Galicyi. Do towarzy­
stwa przystąpił jako członek zwyczajny Wny Mac Gar­
vey w Krygu; gotowość przystąpienia oświadczyli P. fJ.'. 
pp. G. Platz dyrektor kopalni wosku ziemnego w Bory­
sławiu (Wolanka) i Vatte1· dyrektor kopalni ropy w Ko­
marniku (póln. \Vęgry ) . 

Na dzie1i 9go bm. zaprosił JWny Pan A. Gord,yski 
preze11 tow. naftowego . producentów naftowych na posie­
dzenie do Lwowa celem omówienia kwestyi importu 
nafty kanadyjskiej, refakcyi kolejowF.lj dla takowej i ,nie­
który ch punktów ustawy naftowe.i. 

Dnia 14go b. m. odbyło si ę w binrze kraj. tow. na­
f towego w Galicyi z inicyatywy V,l go W. Biech01iskiego 
zgro11wdzenifi właścicieli i kierowników kopah'1 powiatu 
g orlickiego 1 celem omówienia kwestyi ogólniejszego zasto­
sowania wiercenia kanadyjskiego, stworzenia spółki wier­
tniczej i udania się do ·wydziału Krajowego z prośbą 

o poparcie usifowań przedsiębiorców. 
P o zagajeniu zebrania przez W go W. Biechońskiego 

i objaśnieniu celu niniejszych obrad, zaznacza zgromadze · 
nie groźną sytuacyę gal. przemysłu uaftowego, poclczem 
rozwiązała się dyskusya uad środkami i sposobami zarad­
czemi, któreby dozwoliły przy tak ciężkiej konkurencyi 
egzysto_wać i bez straty pracować przedsiębiorcom nafto­
wym. rodkami temi są przedewszystkiem szybszy i tań­
~zy postęp robót g órniczych, wybór odpowiednego systemu 
wiertniczego i poparcie w tym kiernnkn ze strony Wy­
d z~alu krajowego. Wiercenie kanadyjskie okazało w pe­
wnyeh WP.runkach znakomite wyniki, - postęp rol>ót 1iad­
zwyczaj szybki , a koszt a pogłębi enia lm łącznie z ruro­
waniem nie µrzen osz.a 1 7 zlr. Czdi wierct1nie to okaże 
podobnie pomyślny / eznltat w tn;dniejszych warnnkach 
i w gtębokościach niżej 200m j est rzeczą jeszcze wąt­
pliwą. VV Galicyi pracują obecnie dwa przedsiębiorstwa 
kanadyjskie a miauowicie Bergheim i Mac Garvey, jako­
też Adam:; i Scott (The London Petroleum Comp. Lim.) , 
przedsiębiorstwa rywalizujące ze sobą, z tą jednak róznicą, 
i ż pierwsze pracuje z większem szczęściem, wszę dzie bo· 
wiem gdzie rozpoczęło roboty, posiada obecnie ropę, dru­
gie natomiast pracuje z rnniejr,zem szczęściem, a chcąc się 
rnto,vać stawia daleko przystępuiejsze warnnki.- Tę sytua­
cyę należy wyzyskać w oddawaniu tym µrzedsiębiorst.wc,m 
r obót górniczych, p IsherwooLl zrobił zaś jeden krok na­
lej zamawiając w warsztacie koleji par'istwowej w Zagórzu 
kanadyjski pt zyrząd wiertniczy i dwóch wiertaczy z Ca­
nady. Że i nasz roLo tnik zdolny jest do wyuczenia się 

wiercenia tym systemem dowodzą fakta, iż nasi ludzie za­
trudnieni u Kanadyjczyków wykonują roboty im oddawane 
z całą precyzyą i z zupełnem zadowoleniem przedsiębior­
stwa ,viertniczego. 

Drugiem z kolei jest wiercenie systemu Faucka, ła­
twe, tanie, dające się zastósować do trudniejszych warun­
ków tektonicznych i wykonywać w zupełności przy uży­
ciu krajowych robotników. 

Trzeciem wreszcie jest wiercenie linowe, którego 
ponowne wprowadzenie do Galicyi zaproponował p. Isher­
woodowi pan D. Isemann z Bradfordu, obowiązując się 
za miesi~cznem wynadgrodzeniem w kwocie 650 franków 
wykonywać o 50¾ więcej aniżeli kanadyjczyey. Koszta 
sprawienia tego przyrządu sta,wia p. Isemann na 7000 z.łr. 

Po omówieniu tej najważniejszej kwestyi, zgroma­
dzenie powzięło następującą uchwalę: 

Przedsiębiorcy powiatu gorlickiego upraszają \Vy­
soki Sejm, by przeznaczył odpowiedni fondusz i upowa­
żnił Wydział krajowy do zakupna trzech przyrządów wier­
tniczych, kanadyjskiego, F,mcka i linowego, i by wszyst­
kie te trzy systemy starał się wprowadzić w ruch z tem 
jednakże, aby każdy system byt przystępnym dla wyu­
czenia się w nim naszyrh ludzi i tą drogą rozszerzał si~ 
po kraju . 

Refakcye dla naf~.ll kanadyjskiej. .Jrtk z w1arygo­
dnego żródla się dowiadujemy, zgodziły si1:t koleie Cesa­
rza Ferdynanda i Karola Ludwika na obnizenie taryfy 
przewozowej dla nafty ka.ulrnzkiej d0 tej wysokośr:i, jaka 
zeszłego roku nafcie galicyjskiej przyznaną została i de­
cyzyę t e przedłożyły do zatwierdzenia Ministerstwu han• 
dlu a mianowicie pie rwsza d o 19 cnt . w. a. za 1km, i 
lOOk,ą, druga zaś do 16 et. Na. tę prop0pozycyę zgodzi-la 
się także kolej Czerniowiecka, któr~j zarząd przez Mini­
sterstwo handlu w czerwcu br. wezwany został do trak­
towania z powyższemi kolejami w kwestyi taryfy prze­
wozowei. W przesłanej w zeszłym miesiącu Ministerstwu 
handlu odpowiedzi, oświadczył się Zarząd koleji Czernio­
·wieckiej, iż ze względu na otwarcie koleji transwersaluej 
byłoby wskazanem z rozstrzygnięoien1 tej kwestyi si~ 
wstrzymać. W obec wzmagającego się przywozu nafty 
kaukazkiej do Europy leży w interesie wszystkich kole.ii 
poczynić. jak n11.jwiększe refakcye. W tym kierunku zwró­
cone ~ą dążenia koleji rossyjskich. ni e mieckich i austry­
acko-węgierskich. Pruskie koleje państwowe oświadczyły 
się już za przyznaniem dla nafty kaukazkiej taryfy w wy­
sokości 16 et., węgier::;ka zaś kolej pa1istwowa w wyso­
kości 18 et. 11a lkm i za 100kg. 

Agencye nafty kaukazkiej w Austryi. Generalnym 
zastępcą na Austro-\Vęgry jest firma Lindheim i Sp., któ­
ra na rachunek Nobel'a ma uzupełnić liczbę wa~onów 
cysternowych d o 60. Agencyę na Galicyę objąt A. Schea­
rer w Krakowie ofiarnjąc \.Ve Lwowie loco-dworzec w wa­
gonach cysternowych 100kg nafty kaukazkiej I. za 20 
ilr. 85 cnt. 

Turowanie beczek w destylarniach. Kraj. tow. na­
ftowe wniosło do c. k. prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu 
zażalenie, iż wladie skarbowe niedopuszczają ważenia be­
czek tylko bezpośrednio przed wywożeniem z obrębu de­
stylarni, mimo iż rozp. l\1insterstwa finansów z dnia. ~3 
czerwca 1882 r. §. 4, ustęp 3 - wyrażni0 nakazuje wa­
żenie beczki przed jej napełnieniem bez względu na wy-
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wóz, jeżeli producent woli tarować heczki aniżeli przyj­
mować 18°/0 tary. Zmiana tary weszła w życie z dniem 
15 kwietnia br. na mocy rozp. Ministerstw handlu i skar­
bu z dnia 26 marca br., ohowiązującego i krajową naftę 
i może być tylko przez Ministeryum skarbu w drodze 
nowego rozporządzenia zmienione. Tow. naftowe wykazu­
jąc stratę, jaką producenci ponoszą przy obliczaniu 18°/0 

tary, wniosło zarazem du tegoż prezydyu_m prośbę o przed­
stawienie Ministerstwu finansów, przywrócenia napowrót 
dla nafty galicyjskiej 20°/o tary. 

Akcyjna Spółl,a destylarni nafty we Fiume i l\far­
tinschissa odbyła w pierwszej połowie lipca walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem margrabiP-go Edwarda 
Pallaviciniego. Destylarnia ta przerobiła od 1 paździer­

nika 1883 r. do 30 kwietnia b. r. nafty 213038mtctr, 
benzyny 32915mtctr c,yli blisko 15%. Docliód brutto 
wynosił 19284 złr., bilans atoli wykazuje straty 79735 
zlr. Koszta fabryki wynoszą 1029297 zk 

(Oel. u. Fett. Ind. Fachschr. 1884). 

Ciekawe określenie rozbioru ropy. W piśmie ,, Oel 
und Fett Industrie Fachschrift 380, 1884 określa H. H. 
w ten sposób rozbiór ropy ze Schodnicy z kopalni kięcia 
Schwarzburg - Sondershausena. ,, Ropa ta wydala podczas 
destylacyi: 

eteru naftowego 6 50¾ 
benzyny 15·1 7 „ 
ligroiny 18·33 „ 
oleju świetlnego 45 00 „ 
pozostałości 12·50 „ 
straty 2·20 n 

a więc scosun kowo małe ilości paraffiny, natomiast zna­
czne ilości ciężkich 1{ynnych węglowodorów". "\V powyż­
szym r, ,zbiorze nie widać ani paraffiny, ani wielkiej ilości 
ciężkich oleji-gdy~: destylatów cięższych od oleju świetl ­
nego a zestawionych tu razem jako pozostałości jest le­
dwie 12·50°/o 

Iły przepojone ropą. We wiel~ kopalniach osobliwie 
w zachodniej Galicyi, które eksploatują ropę zapomocą 
kopanych szybów, a pracują prze ważnie w iłach i mięk­
kich lupkach formacyi kredowej, poziomu czerwonych 
iłów, a nawet i formacyi eoceńskiej, wyrzucane bywają 
na hałdę, jako bezużyteczny materyal iły i lupki prze­
pojone całkiem ropą. Przepojenie to jest tern silniejsze, 
im bliżej leżą takie pokłady piaskowców ropnych lub 
szczelin wypełnionych ropą; w każdym razie zaś zasługuje 
na uwzględnienie w wyrzncanym na hałdę błocie powsta­
jącem podczas przeróbki szybu lub nagromadzfljącem się 
ua dnie szybu, który przez długi czas nie był w robocie. 
·w kilku miejscach wysypują taki zropicny materyal na 
druciane sito, zlewają wodą, a SJJłukiwaną ropę zbierają 
do podstawionego IJaczy11ia zwykle wiadra, otrzymując 
tym sposobem około 10 garncy ropy dziennie wartości 

2 zlr. 
"\V przedsi~biorstwie górniczem naler.y wszystko zu-

żytkować, nawet i tych małych ilości rupy nie należy lek­
c· eważyć, gdyż takowe mogą pokryć płacę pracujących 

przy szybie górników. Powyższy zbyt prymitywny sposób 
dałby się zastąpić o wiele racyonalniejszem urządzeniem, 

rodząjem sztnczn~j płuczki, zwłaszcza, jeżeli w pobliżu 
znajduje się mały potoczek, którego ·wodę do płuczki da· 
loby się sprowadzić. Przy t,akiej płuczce potrzebuje -by-5 
tylko jeden chłopak za cenę 25 -- 30 et. dziennie za­
trudniony. 

Smarowanie dachów, parkanów, w ogóle materya­
lów drzewnych. Do tego celu jest najlepszym i najta1i­
szym olej zielony, pokosty bowiem mięszane z farbami 
są droższe, a jakkolwiek i z tych olej w nich zawarty 
wsiąka w drzewo i czyni je trwnlszern, jednakże woda 
spłukuje fatbę, która w pstrokatych smugach powleka się 
na dachach itp. i takowe szpeci. 

Wagony kotlou·e na naftę i ropę. ~1:inisterstwo rol­
nictwa zamówiło 6 wagornl\V kotłowych dla koleji clnie­
strzmiskiej. 

Ropa w Królestwie Polskiem. We wsi Janowo 
(w przasnyskiem) odkrył p. He u g 1 urzędnik koleji nad­
wiślańskiej ślady ropy, rokujące według zdania odkrywcy 
wszelkie --nadzieje na większą eksploatacyę. ( Prart·da ). 

Ceny petrolu. Petroleumpreise. 

\Viedeń 100kg (am.) od 25 sierpnia hl wrześn. 24 - 24·23 zlr. 
., ,, (g-al.) ,, ,, ,, ,, 22·50 - 23 00 ,, 

Budapeszt 100kg 10 września 24.29 
Tryest ,, ,, 9.75 : 
Hamburg- 50kg ,, 'i·90 mrk. 
Brema ,, ,,_ 7·80 ,, 
Antwerpia 100kg „ 19·63 fr. 
Lwów ,, (kauk.) na styc2-ei1 1 luty 20·85 zlr. 

TendeP.cya zwyżki słaba, ruch bardzo mało stosun­
kowo do popytn w tymże czasie zeszłego rokn ożywiony. 

NADESŁANE. 

Rury żelazne z fabryki Diisseldorfskiej. 

Z każdym rokiem wzmaga się w Austryi a szcze­
gólnie w górnictwie naftowem potrzeba rur żehznych, 
które w Austryi dotychczas · 11ie były wyrabiane. Z przy­
jemnością JJrzyjęliśmy wiadomość o założeniu w naszem 
państwie nowej walcowni rnr żelazayuh. Próby wykr,nane 
przez kilku przemysłowców z krajowemi rurami nie dały 
należytych rezultatów, mimo bowiem wi:;zelkich usiłowań 
nie udało się krajowym walcowniom dojść we wyrobie rur 
do tej doskonałości, jaką posihd<1ją niemieckie fabryki rur. 
Łatwo sobie wytłumaczyć, dlaczego przedsiębiorstwa na­
ftowe napowrót pokrywają swoje ?Otrzeby wyrobami za­
granicznymi, a byłoby do życzenia, aby krajowe fabryki 
rur doszły do tej doskonałości, która jest niezbędnie po­
trzebną. Największe ilości rur żelaznych do zarurowywania 
ot~on'iw świdrowych potrzebują przedsiębiorst,va ,Yiertni­
cze kanadyjskie; takowe sprowadzają rury di.isseldorfskie 
od p. B. Hasenorla w Wiedniu całymi wagonami, otrzy­
mując przy większej ilości znaczny rabat. 

Nakładem 1'owarzystu:a naftowe,ąo. Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie. 


